


LIDIA FILIPSKA-WRZOSEK 

Gwara okolic Sierpca 
Językiem ludzi mieszkających w Sierpcu 

i okolicach interesowałam się od dawna. Na 
podstawie licznych notatek, zapisków i wywia-
dów przeprowadzonych wśród starszych ludzi 
w Sierpcu, Kisielewie, Jeżewie i Zawidzu usta-
liłam charakterystyczne cechy języka gwaro-
wego tych okolic. Gwara powiatu sierpeckiego 
jest interesująca z tego względu, że przez 
Sierpc przechodzi granica udżwięcznienia usta-
lona przez słynnego językoznawcę prof. Kazi-
mierza Nitscha. 

Gwara sierpecka jest gwarą typowo mazo-
wiecką, ale wykazującą w niektórych formach 
wpływ innych gwar, np. chełmińsko-dobrzyń-
skiej. 

Zebrany materiał analizuję pod względem 
fonetycznym, fleksyjnym, słowotwórczym i fo-
netyki między wyrazowej. 

I. FONETYKA 

Gwara sierpecka nie odróżnia c jasnego od 
a pochylonego. Niezależnie od dawnej długości 
czy krótkości samogłoski a występuje tam 
zawsze tylko jedno, a jasne, brzmiące tak samo, 
jak w dialekcie kulturalnym. 

-a w wygłosie pojawia się w wyrazach: 
wiela, tyla, trocha zamiast literackiego wiele, 
tyle, trochę. 

W wołaczu przymiotnika rodzaju żeńskiego 
w miejscu literackiego -a występuje -o: ty 
mało cichutko! 

Samogłoska o- w nagłosie jest najczęściej 
poprzedzona elementem protetycznym: łogórek, 
łobłok, łogolić, łoba (oba) itp. 

W środku wyrazu -o- bywa labializowane 
w pozycji po samogłosce, np. nałostrzuł, poło-
strzyć, ale także po spółgłosce: podłorywka, 
podłorać. 

Na miejscu literackiego o występuje e w po-
zycjach: 

1. po samogłoskach miękkich — pomnietło, 
pierun, biedra; 

2. w formach czasownika „nieść": przyniesła, 
zniesla, zaniesła; 

3. w wyrazie „prokurator" (prokurator). 
Samogłoska u- otrzymuje w nagłosie ele-

ment protetyczny, którym jest zawsze u nie-
zgłoskotwórcze, np. łurosła, łuciecha, łukrop, 
łudał się, łuparty itp. Bardzo często spotyka 
się u jako rezultat obniżenia i, y przed ł w 3 
osobie czasu przeszłego form męskich: zgubiuł, 
kurzuł, zabrudziuł, sprawiuł. Formy z e ru-
chomym nie zawsze w czasie odmiany zacho-
wują się tak, jak w języku literackim, np. 
mech — mechu, bez — besu. e ruchome wpro-

wadza się często przed -r wygłosowym bez-
dźwięcznym, np. liter, wiater, meter, a także 
w wyrazie „sirzchel" (sierść), w trudnej do 
wymówienia grupie spółgłoskowej przed wy-
głosowym 1. 

W gwarze sierpeckiej można zauważyć wy-
raźną różnicę między e jasnym i e pochylo-
nym. Przykłady z e jasnym na miejscu e 
pochylonego są nieliczne, a w tych formach, 
w których się pojawia e pochylone, występuje 
ono konsekwentnie, nie wykazując żadnych 
oboczności ni wahań. Stopień ścieśnienia konty-
nuantów e pochylonego jest duży; w więk-
szości wypadków e pochylone utożsamia się 
z y: syr, szczyry, pyrz, tyż, totyż, dobrygo, 
starszygo itp. Ogólnie można stwierdzić, że 
gwara ta wykazuje tendencję do ścieśniania e. 
W grupach św, ćw, dżw po zdyspalatalizowanej 
spółgłosce wargowej występuje obniżony wa-
riant fonemu i: śfynia, śfyt, ćfykiełek, śfyta, 
śfydruje, śfyder. Przed l w czasownikach ro-
dzaju męskiego i, y często przechodzi w u, 
przeważnie w 3 osobie liczby pojedynczej 
czasu przeszłego: zgubiuł, przewaluł, założuł, 
zabrudziuł, sprawiuł itp. 

W wyrazach zapożyczonych zachowała się 
grupa -yja, -ija, np. Rosyja, wilija, fijołek, 
lelija, łordynaryja. 

Osobliwością jest odmiana rzeczownika żeń-
skiego z dawną grupą -yja: za Rosyi, łordy-
naryi itd. 

Spółgłoska m miękkie wymawiana jest asyn-
chronicznie: milczek, zamiast, ramnie, znamnie, 
wymniataj ,rumnianek itp. 

Również spółgłoski wargowe miękkie p' b, 
f' w' wymawiane są asynchronicznie. Po spół-
głoskach p, b, f , w wyodrębnia się element 
palatalny w postaci joty: pjiłuje, rybjitwa, 
zrobjić, wjisi itp. 

Jednym z przejawów wymowy asynchronicz-
nej wargowych spółgłosek spalatalizowanych 
jest zjawisko stwardnienia w' miękkiego po 
spółgłoskach środkowojęzykowych. Ruch środ-
ka języka charakterystyczny dla spółgłoski w' 
nie towarzyszy tu artykulacji wargowej: śfa-
dek, śfydruje, śfynie, ćfartka, śfyca, śfatło. 

Zatrata palatalizacji w grupie śtyfij jest jed-
nym z przejawów wpływu gwary chełmińsko-
dobrzyńskiej na język Sierpca i okolic. 

Gwara sierpecka jest gwarą niemazurzącą. 
Występujące tu niekonsekwencje braku mazu-
rzenia są bądź formami hiperpoprawnymi, 
bądź też faktami zleksykalizowanymi. Osobli-
wością jest wymowa rz wywodzącego się z da-
wnego r miękkiego jako z w wyrazach: rząd, 
wierzą. Takie rz nie ulega mazurzeniu w żad-
nej gwarze. Zjawisko to spotyka się jedynie 
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wyjątkowo w dialektach pogranicznych, przej-
ściowych między mazurzącymi i niemazurzą-
cymi. 

II. FLEKSJA 

W deklinacji rzeczowników występują pe-
wne różnice w porównaniu z językiem lite-
rackim. Jedną z nich jest różnica w rodzaju 
gramatycznym niektórych rzeczowników, np. 
rzeczowniki rodzaju nijakiego „gardło", „bio-
dro" mają postać rodzaju żeńskiego: „gardziel", 
„biedra". Ma cuś w gardzieli. Diedre se stłukła. 
Rzeczowniki „udo", „winogrono" mają postać 
rodzaju męskiego — ,,ud", „winogrun": Udy 
to una ma. Winogrun rós na ścianie. Odwrotnie 

rzeczownik „brzuch" występuje w tej gwa-
rze jako „brzucho": Brzucho go bolało i po-
szedł do dochlora. z 

Rzeczownik „bici" łączy się z określeniami 
rodzaju męskiego: sam biel. Rzeczownik męski 
„telegram" występuje jako należący do dekli-
nacji żeńskiej — „telegrama". 

W odmianie rzeczowników męskich wystę-
puje odmienny niż w języku literackim roz-
kład końcówek dopełniacza liczby pojedynczej: 
rowera, z woza, obłoka, toka, słoneczniku. 

W celowniku liczby pojedynczej występuje 
kontaminowana końcówka -owiu. Kontamina-
cja polega tu ta j na skrzyżowaniu dwu form: 
-otvi i -u. Na skutek uproszczenia arlykula-
c'Y.inego głoska w' jest wymawiam w tej koń-
cówce bez zbliżenia wargowo-zębowego i -owiu 
przechodzi w -oju, np. chłopakoju, bratoju, ku-
nioju. 

Zjawisko upowszechnienia tej końcówki mo-
żna tłumaczyć jej większą wyrazistością. Koń-
cówka ta pełni wyłączną funkcję formy ce-
lownika, podczas gdy -u jest wielofunkcyjne 
(występuje w dopełniaczu i miejscowniku). 

Niektóre rzeczowniki wykazują w formach 
miejscownika formy przeżytkowe, nie odpo-
wiadające współczesnemu systemowi grama-
tycznemu, np. forma ,,w boru". To wykrocze-
nie poza granice ustalonego systemu grama-
tycznego tłumaczy się tradycyjnym przecho-
wywaniem dawnych form. 

Ciekawym zjawiskiem są tak zwane wyrów-
nania w zakresie samych tematów, polegające 
na przystosowaniu tematu przypadków zależ-
nych do postaci mianownika w takich rzeczow-
nikach, jak: bez, mech (bez — besu, mech — 
mechu). W wyrazie „wiatr" obserwujemy 
wprowadzenie e ruchomego do tematu, w któ-
rym nie jest ono uzasadnione historycznie 
(wiater — uńatru). 

Znamienną cechą gwary Sierpca i okolic jest 
znacznie rzadsze niż w języku literackim wy-
stępowanie kategorii znaczeniowej męskooso-
bowej. Niektóre rzeczowniki rodzaju żeńskiego 
należące do deklinacji spółgłoskowej wystę-
pują tu w postaci samogłoskowej, np. „wsza", 
„myszą" i odwrotnie, rzczowniki samogłosko-
we występować mogą w postaci bezkońcówko-
wej, np. „brzytew", „dratew". 

Dopełniacz liczby mnogiej w rzeczownikach 
żeńskich i nijakich ma końcówkę -ów: handla-

rów, jabłunków, pisanków, skwarków, szma-
tów, koćków, oknów, oczów, jabłków itd. 

Rzeczowniki typu „cielę" prawie nie istnieją 
w gwarze sierpeckiej, ponieważ są one wypie-
rane przez formacje słowotwórcze z przyrost-
kiem -ak: jagniak, cielak, źrebak, prosiak, ka-
czak, kurczak — zamiast dawniejszych: jagnię, 
cielę, źrebię, prosię, kaczę, kurczę. 

Rzeczowniki „wymię", „strzemię", „ciemię", 
mają tu postać: wymiono, strzemiono, cie-
mienie. 

W zakresie odmiany czasowników koniu-
gacji I w czasie teraźniejszym, śladem o wiele 
szerszego niegdyś rozprzestrzenienia formy 
liczby podwójnej jest końcówka -ma. Powstała 
ona w wyniku kontaminacji końcówek: liczby 
podwójnej (-wa) i mnogiej (-my). Występuje 
tu obok -m. Używa się jej bez różnicy w dwu 
czy więcej osobach. Występuje w 1 osobie 
liczby mnogiej czas teraźniejszego: pieczenia, 
kopienia, dekujema, smarujema, siejem, kry-
jem itp. 

Końcówka -my występuje sporadycznie, co 
tłumaczyć trzeba wpływem języka literackiego. 
Również występująca w tej gwarze dawna koń-
cówka dualna -ta nie ma tu znaczenia dual-
nego. 

W formach takich, jak: za więzła, niesę, nie-
sła, przyniosła, zniosła, nastąpiło wyrównanie 
samogłoskowe. Brak tu obecności spowodowa-
nych przegłosom, jakie zachodzą w jeżyku lite-
rackim w tych czasownikach. W czasowniku 
„jadę" a występuje także w dalszych osobach: 
jadę, jadziesz, jadzie, jadzicm, jadzieta. Cza-
sowniki: mrę, trę, drę, prę, mają formy: umerł, 
uterł, zderł, zaperł, w czasie przeszłym doko-
nanym. 

Czasowniki zakończone na -ąć mają skłon-
ność do .zmian w formach czasu przeszłego. 
Bardzo rozpowszechnione są formy: wziun, 
wziena, wzieni, żeni, obcieno, deni, zgieny itd. 
Brak -ł- w takich czasownikach, jak: znalasem, 
jatom (znalazłem, jadłem). 

Bezokoliczniki, które w języku literackim 
kończą się na -ić lub -eć,w gwarze okolic 
Sierpca są zakończone na -ić, -yć, np. patrzyć, 
chodzić, leżyć, widzić, słyszyć, siedzić. Nastą-
piło tu zmieszanie typów: „nosić" i „siedzieć". 

Czasowniki .stać" i „bać się" formy nie-
ściągnięte^ stoić, boić się stojal, bojała się. 

W niektórych formach czasownika „trzasnąć" 
pomi ja się przyrostek -ną-, głównie w formach 
czasu przeszłego dla rodzaju żeńskiego i ni-
jakiego: trzasla, trzasło. 

III. SŁOWOTWÓRSTWO 

Nazwiska córek i synów określa się dopełnia-
czem liczby mnogiej, nazwisko ojca z doda-
kiem słowa „dziewucha" lub „chłopak", np. 
Nowaków dziewucha, Władków chłopak. 

Częste jest określenie żony za pomocą przy-
miotnika utworzonego od imienia męża: Wac-
kowa, Wałkowa, Stachowa, Kacprowa, Fran-
kowa, Janowa. 

3 2 



Zaimki wskazujące ten, ta, to mają postać 
toten, tota, toto. 

Gwara sierpecka odbiega od języka literac-
kiego również w użyciu przedrostków. Wystę-
pują tu wyrazy posiadające przedrostki, któ-
rych nie mają w języku literackim, np. uświę-
cił, zawczorem, naobkolo, upamiętanie, i od-
wrotnie: ostałem, próchniaty, w dłuzki, marsz-
czki, nalazłem, przedaj. 

IV. FONETYKA MIĘDZYWYRAZOWA 

Fonetyka międzywyrazowa opisywanej gwa-
ry ma charakter typowo mazowiecki: jeżeli 

drugi z wymawianych razem wyrazów zaczyna 
się od spółgłoski półotwartej r, ł, l, m, n, ń, j 
lub od samogłoski, wówczas poprzedzającą 
spółgłoskę się ubezdźwięcznia, np. pot nogę, ja 
łysz mam, ić na łąkę, przes ucho. Prawidłowo 
to obejmuje także niektóre formy pozornie 
jednolite, w rzeczywistości zaś silnie odczuwa-
ne jako złożone: wiósem, mukem, powiecmy. 
Sierpc leży niedaleko granicy udźwięczniania, 
nakreślonej przez Kazimierza Nitscha. Na te-
renie okolic Sierpca istniała niegdyś wymowa 
udźwicczniająca, która cofnęła się pod wpły-
wem dialektów północno-wschodnich. 

Sierpecki ośrodek twórczości ludowej 
nowe „odkrycie" — Władysław Wójcik 

SIERPECKI OŚRODEK RZEŹBY LUDOWEJ 
zaliczany jest do największych i najlepszych 
ośrodków tego typu w Polsce. Nie jest to 
twierdzenie gołosłowne, jeżeli się zważy, że 
w powiecie sierpeckim tworzy aktualnie 13 
rzeźbiarzy, a rzeźba — jak wiadomo — należy 
do najbardziej skomplikowanych dziedzin 
sztuki. 

Historia sierpeckiego ośrodka jest tym dziw-
niejsza, że nie posiada żadnych starych tra-

dycji, które w sztuce ludowej wydawały się 
zawsze niezbędnym elementem. Tradycja tego 
ośrodka narodziła się wszakże dopiero przed 
kilkunastu laty, kiedy zaczęła się na dobre mó-
wić o „całkowitym upadku sztuki ludowej". 

Sierpecka rzeźba ludowa rosła na przekór 
wszystkim teoriom i autorytetom. Rzeźbiarze 
tutejsi stali się ewenementem na skalę krajo-
wą. 

Sierpeckie jest nadal prawdziwym „zagłę-

Pracownia Władysława 
Wójcika 


